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Lwów, dnia 16. sierpnia. 


j Zaniepoko jenie giełdy i znaczny spadek papierów 
jest skutkiem wiadomości o słabości cesarza Napoleona. Spo- 


kój Europy zawisł bowiem dziś od tak szczegółowego wypad- | 


ku, jakim jest śmierć Napoleona. 


Rozprawy nad budżetem w  delegacyi przeciągają się, 


pozostaną jednak zapewne bez wszelkiego skutku, chyba że | 


Węgrzy obstaną za większem zniżeniem wydatków wojskowych. 
Mowa -ministra wojny wykazywała potrzebę tak wysokiego 
budżetu, czy jednak lud w stanie jest znosić tak wielkie cię- 
żary, nad tem p. minister wcale się nie zastanowił,  Nas.em 
zdaniem, w. sprawie tej powinny rozstrzygać siły materyalne 
ludności i podług tych winniśmy 
Wojsko bowiem jest tylko narzędziem, 
lud jest sam dla siebie celem. R: 
popierają potrzeby państwa, bez 
powinni być pociągnięci do odpowiedzialności, nie są oni bo- 
Wiem reprezentantami ludu, lecz jego wrogami. 
I w Peszcie zwołują zgromadzenia ludowe «w sprawie 
zniesienia klasztorów. 5 
"W Paryżu odbył się bankiet republikański, w którym 
brało udział do czterdziestu dziennikarzy iskilkanaście powag 
stronnictwa. tego. Ba ietowi przewodniczył stary republika- 
nin, Bernard, wychylając pierwszy toast na zdobycze pierw- 


zprezentanci zaś vi, 


| rewolucyi i obwołanie rzeczypospolitej. Wszystkie dzien- | 
i opozycyjne były reprezentowane na tym bankiecie, mia- | 


nowicie:: 
national. . l 

Rząd włoski zamyśla przenieść stolicę Włoch do N e a- 
polu; powód tego postanowienia nie ma Żadnej racyi, gdyż 
Włosi nie tego żądają, lecz wołają za Rzymem, jako sto- 
licą zjednoczonych Włoch. ' 

W kołach dyplomatycznych utrzymuje się wiadomość o 
zjezdzie cesarza Napoleona z królem pruskim. Ks. Napo- 
leon ma być obecnym przy tym zjeździe, na którym przyjdą 
pod obrady najżywotniejsze kwestye europejskie. 


Rappel; Reveil, Siócle, Temps, Avenir si Opinion 


~ = Korespondencye Dziennika lwowskiego. 


Wiedeń 13. sierpnia. 

3 ES Daremnie podobno zewezwał Kraj dziennikarstwo wie- 
deńskie, aby bezstronnie zajęło się fanatyzmem i ciemnotą niektó- 
rych rabinów krajowych.  Bezstronności w dziennikarstwie niemiec- 
kiem z latarnią nie znajdzie, w czyjem zaś ręku ona dziś w Wie- 
dniu spoczywa, powszechnie wiadomo. Wszak pierwszym warun- 


kiem należenia do redakcyt niektórych z najwięcej rozpowszechnio- | 


nych dzienników, jest wyznawanie judaizmu, a owe krzyki liberalne 
> hałasy, owa dążność do sponiewierania wszelkiej powagi kościoła, 
mają odnośnie do polityki tych dzienników wyłącznie własny inte- 
a na oku. Zydzi są nazbyt praktyczni, aby nie wiedzieli, iż ża- 
ne społeczeństwo ostać się nie może bez moralnych i religijnych 
podstaw, iż tolerancya wyznaniowa, a ówa utopia  bezwyznaniowe- 
ZA? c ore która obałamuciła niemieckie głowy, są całkiem od 
i 18 różne—a powstając w swem dziennikarstwie na to, czego w 
własnej gminie ściśle przestrzegają, mają na colu ustalenie swego 


wpływa i i araa Z R N YE 
yWu i przewagi, w pośród rozprzężenia i rozbicia chrześciań- | darujcie mi zaś, jeżeli zajmując się niemi, dostarczę może je- 


skiego społeczeństwa. Mają najzupełniejszą słuszność, jeżeli korzy- 


stają z zarozumiałości i z zaślepienia otaczających tłumów, ale cóż , 


powiedzieć o owych doktynerach, którzy hołdując starym, jeszcze 
2a pierwszej rewolucyi francuskiej wygwizdanym pseudo liberalnym 
ogólnikom, sądzą w swej niemieckiej zarozumiałości, iż świat się od 
nich dopiero rozpoczął, iż oni tylko wszelką wiedzę, postęp i libe- 
ralizm pojęli, a nie czują nawet czyjem są narzędziem. 
zarozamiały jest zawsze bezwiednym, gdyż go zręcz iejszy po nitce 
miłości własnej gdzie zechce zaprowadzi. 


Grzechy 
Krystyny i Izabelli hiszpańskiej 
(z francuskiego) 
przez 


J. Gordona. 


(Ciąg dalszy.) 


Marino nie płakał, ale źrenice jego zaszły piekącą czer- 
wonością, na policzkach wystąpiły krwawe plamy, Śelic 
rąk jego miało coś gwałtownego, ury wanego, chód coraz bar- 
dziej był chwiejący. 


ni słowa wyszedł, aby uczestniczyć w pogrzebie ojca swego. 


snął Elini i zemdlał. 

„ Podniesiono go, zapro wądzono do mieszkania po zmarłych 
Razr > gdzie w przystępie gorączki przez dni ośm zo- 
7 życiem a śmiercią. ai 

żaj „ lorzałą jego wyobraźnia przedstawiała goble zatrwa- 
zrywki zgubne obrazy. Rozmawiał ze swym ojcem, z matką; 
wyrywął a ażeby ich bronić przeciw jakimś widziadłom ; 
przeraźliwem į śmierci, ująwszy się z nią w zapasy, Z WYCIEM 


a póz © 
Poteli Hea zytaniem zębów. 


ojca — widok 


Zamknął oczy nieboszce , i nie rzekłszy | 


Człowiek 


Organ demokratyczny. 
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Rok III. 


ski do germanizmu, i z nim się pozornie amalgamuje, nie dla te- 
go, iżby Niemćy byli liberalniejsi od innych, gdyż to wierutnem 
kłamstwem, : lecz ponieważ pośród mich najłatwiej im ustalić swą 
przewagę.  Tysiączne fakta stwierdzają tę prawdę. Ale za to też 


Ztąd tó niepohamowanym pociągiem cięży dziś naród żydow- 


tym większa zasługa tych z naszych rodaków wyznania mojżeszo- 
wego, którzy opierając się pokusie dotykalnych korzyści, jakie mają 
zapewnione przyznając się do niemczyzny, pragną dzielić wspólne | 
losy z narodem, z którym przez długie jeszcze lata, jedynem idea- | 
łem prawych obywateli będzie poświęcenie, ucisk i cierpienie. Uznać | 
tę wysoką zasługę, zespolić i zjednoczyć się zupełnie, jest narodo- 
wym obowiązkiem, a jeżeli mogą czasami powstać pomiędzy nami 
pewne chwilowe nieporozumienia, nierozdzielne od- ułomności natury 


stosować wydatki. na wojsko: | Indzkiej, powinniśmy je na podstawie braterskiej życzliwości i wza- 

„ ab hht A kk gdy | jemnych ustępstw załatwiać, nie wzywając obcych, zawsze tylko w 
3 7 

którzy | 


ędu na stan; ludności, | wszystkich  Polaków,, czy to chrześcian czy żydów, „raczyło uwolnić 


własnym. interesie działających  superarbitrów. . Co zaś do. dzienni- 
karstwa wiedeńskiego, mamy do niego tylko jedną prośbę, aby nas 


od swych arcy-mądrych rad, i klamliwych komentarzy, 
Zresztą ma. obecnie daleko więcej interesujące pole do obro- 


| biania i przekrzywiania, a mianowicie zatargi hr. Beusta'z panem 


Bismarkiem, i interpelacye w delegacyach za pruskiem pyrzymierzem, 
które tak mocno leży na sercu. geńialnym politykom: tej najwyższej 

parlamentarnej instancji, iż zamierzają: raz jeszcze tę kwestyę wzno- 

wić. Straszna obawa ogarnęła: dziś wierno-konstytucyjnych Niem- 

ców, aby naprężone stosunki 2 Prusami mie doprowadziły. do zu- 

pełnego zerwania, a nawet do wojny za niemieckie sprawy o0czy- 

wiście głównie. kosztem ludów, które z sprawami  niemieckiemi nic 

wspólnego nie mają. Jest zaś pewne stronnictwo, które uważając. 
wojnę jako nieuchronną, pragnęłoby zwrócić ją w inną stronę, któ- 

re pragnie ścisłego przymierza z Prusami, i uderzenia wspólnie na 

Francyę, aby—wspólnie. porządnie dostać żnów po' skórze.” ` Stron- 

nictwo to silnie reprezentowane tak w górze, jak w dole, jest głów- 

nym poplecznikiem  wielko-niemczyzny, i oczywiście ` jak najprzyjaź- 

niejszych. stosunków z Moskwą, zastawiając się niby. pokojowam 

usposobieniem, a w rzeczywistości nie mogąc znieść myśli,. iżby 

istniał na Świecie naród, nie kłaniający się Niemcom. ‘Coby się 

stało z Austryą, 0 to mniejsza, byle niemczyzna była górą. Nie | 
trzeba nadmiaru politycznej bystrości, aby pojąć, o ile takie objawy 

utrudniają i tak już nader trudne położenie hr. Beusta, aczkolwiek 
trudno zaprzeczyć, iż wszystko co się dziś. dzieje, jest nieuchronnem 

następstwem nienaturalnego i połowicznego załatwienia wewnętrznych 
stosunków. Gdyby prawa Czech i Galicyi były w swym czasie na- 
leżycie uwzględnione, znalazła by dziś polityka prawdziwie austry- 
acka w tych krajach silną podstawę i podporę; tak zaś, jak dziś 
rzeczy stoją, zawisła ona ostatecznie całkiem od woli Węgrów, któ- 

rzy zawsze i wszędzie. zwykli myśleć tylko o sobie. Drwiąco po- 

glądają oni dziś na kłopoty, które sobie dzisiejsi kierownicy wy- 

łącznem podniecaniem niemieckich dążności, demonstracyami i jed- 

nostronnością wytworzyli, a z których żadną miarą bez radykalnej 

zmiany i ludzi i istniejących stosunków wybrnąć nie można. 


Paryż 10. sierpnia. 


Będąc w przedednia mających się rozpocząć obrad se- | 


natu, jesteśmy obecnie obrzuceni mnóstwem różnych pogłosek i 


domysłów —nie podnoszę jednak takowych, nie znajdując w nich | 


nic. ciekawego dla czytelnika, a przechodzę do spraw własnych, 


den powód więcej- panom Szujskim do zaskarżenia “waszego 


dziennika—ale cóż robić, kiedy ja zawsze więcej interesuję się | 


Polską, jak Patagonią. 


Jak wam już wiadomo, W Paryżu zawiązał się komitet 
dla 
ale że władze lwowskie wszystko robiły, aby tylko uroczystość 
spaczyć, to też przyznać należy, że komitet paryski ściśle 
szedł utorowaną drogą. Chodzę od jednego do drugiego ze 


| groził okrutnie, dopominając się u patra o swoich rodziców 


sk mu się, że widzi Estefana przy trumnie | 
en pobudzał go do wściekłości, wśród której | 


i o Mariettę. 

Słowa jego były straszliwe, a jakkolwiek bez logiczne- 
go związku z sobą oskarżały bezustannie mnicha, przejmując 
trwogą słuchaczy. I cóżby to znaczyło? czyż mnich stał się 
przyczyną niedoli tego domu? miałżeby on przez jakąś uknu- 
tą intrygę, przyspieszyć zgon starego Marina i jego żony? 
stałżeby się przyczyną zniknięcia Marietty ? 

Każdy czynił sobie tei tym podobne pytania, nie śmiąc 
na nie odpowiedzieć; każdy smutne robił domysły. Marino 


| bredził w gorączce, nie rozumiał więc tego co mówił, jego | 
| zaś narzekania i groźby były naturalnem wynikiem wyobraźni | 
rozdrażnionej. Dla czegoż więc upatrywano w nich konse- | 
| kwencyę?... Oto dla tego, że Baskowie 
Powtórnie spotkawszy się z mnichem Estefanem, wrza- | 


Wedle ich zdania, dusza Marina, wyswobodzena w części z 
ziemskiej skorupy, przenikała sfery niedocieczone W Życiu 
zwyczajnem., 


Cokolwiek bądź , czy zgadza się to Z prawami strony | 


są ludem zabobonnym. | 


rzygotowania obchodu właściwego w dniu iigo sierpnia, | 


znajomych, aby tylko powziąć jakąś wiadomość, jak jutro 
mamy przepędzić, ale niestety nikt mnie objaśnić nie może, 
bo nawet członkowie-ochotnicy komitetu nie wiele wię- 
cej wiedzą odemnie. i 

Dotad wiadomo tylko, że jutro odbędą się dwa nabożeń - 
stwa. Ojciec Aleksander Jełowiecki, przełożony  Zmartwych- 
wstańców, rozsyła zawiadomienie o nabożeństwie, jakie ma 
się rozpocząć o godzinie 9. rano w jego kościele, a na któ- 
rem, jak ogłoszenie «mówi, ks. Semeneńko kazać będzie. 
Przemówienie jego będzie zapewne potwornem wydaniem ka- 
zań Przeglądu polskiego. 

Na godz. 12tą znów, zgromadzenie kapłanów polskich, 
istniejące w Paryżu zaprasza na swe nabożeństwo do kościo- 
ła św. Mikołaja—jak- widzicie więc, jest w naszem duchowień- 
stwie konkurencya w urządzaniu służby bożej. 

Na godz. t. dyrektor szkoły batigniolskiej, p. Malinow- 
ski, rozsyłanemi listami zapowiada uroczyste rozdanie uczniom 
szkoły nagród. Odbędzie się ono jak zwyczajnie w całej uro- 
czystości, pód przewodnictwem delegata rządowego i delegata 
przysłanego przez ks. Napoleona, jako honorowego kuratora 
szkoły, w sali ubranej w chorągwie narodowe i przy spiewie 
pieśni narodowych. Dzień 11go sierpnia jest trafnie obrany 
ua. rozdanie nagród. Komitet pomocy naukowej zakupił 10 
medali brazo vych i3 srebrne dla wynagrodzenia tych z po- 
między uczniów, co w ciągu roku najlepszy okazali postęp 
w języku polskim. Medale te wraz z innemi będą rozda- 
ne jutro i drogą niewątpliwie staną się pamiątką dla na- 
grodzonych. 

O dalszym programacie dnia jutrzejszego nic nie wiem, 
zapewne jednak będzie jakieś zebranie wieczorem. 

Oprócz medalu brązowego, na który rozpisaną była pre- 
numerata, a który wygląda dość okazale, pan Konopacki na 
swoje ryżyko odbił kilkadziesiąt tysięcy nowego rodzaju me- 
daloników— niemniej wykończył, o ile mi wiadomo, rozmaite 
broszki, pierścionki, kolczyki i różnego rodzaju guziczki z em- 
blematami pamiątkowemi. Powyższe przedmiote; w'ogóle od- 
znaczają się starannie wykończeniem. 

Ale omal nie zapomniałem... a jednak to rzecz ze wszech 
miar godna podziwienia. 

Polki emigrantki, za inicyatywą staraniem pani Janow- 
skiej i panny H. Pustowójtów, jako dar dla mających się 
zgromadzić 11go sierpnia we Lwowie ną uroczystość, wykoń- 
czyły wielkiej okazałości sztandar, który, przyznać należy, 
odznacza się cudownem wykonaniem. Upominek ten dla Lwo- 
wian, wykonany przez siostry z wygnania, jest tem drogocen- 
niejszą pamiątką, że dokonany został z wielkim trudem i u- 
szczerbkiem osób nim zajmujących się. Z zakazem uroczy- 
stości we Lwowie nie wiem, jakie przeznaczenie nadadzą sztan- 
darowi jego właścicielki, ja jednak sądzę, że wysłanie go do 
Lwowa nie ma interesu—czyż nie lepiej więc zachować go w 
Rapperswyl na lepsze czasy ? 

Piśmiennictwo emigracyjne, które jak wam zapewne wia- 
domo, w dziwnie smutnych pozostaje dla braku środków wa- 
runkach, a które wreszcie dla swej wartości nie przynosi za- 
szczytu wychodźtwu i prawdę powiedziawszy, gdyby `z niego 
przyszło sąd wyprowadzać, to na niezupełnie zaszczytną emi- 
gracya zasługiwałaby opinię, zostaje obecnie zwiększone je- 
dnym nowym dziennikiem. 

Pan Bulewski twórca Ogniska republikańskiego, zapo- 
wiada wydawnictwo w Szwajęzryi swego pisma, które ma 
podobno być nazwanem Rzeczpospolita, a będzie, jak zapo- 
wiedź głosi, dalszym ciągiem Ogniska i wielu innych projek- 


| towanych a nie wyszłych, zamierzonych a nie wydanych or- 


duchowej człowieka lub nie, mnóstwo rozmów w tym przed- 
miocie krążyło między mieszkańcami Ordunna. Imiona: Ma- | 
rino — Marietta — Estefano—brzmiały we wszystkich ustach. 
Opowiadano sobie o dziwnych przywidzeniach chorego , i że- | 
gnano się, gdy ten zionął  przekleństwami przeciw mnichowi. | 
Z początku szeptano sobie o tem pod sekretem , lecz później | 
zaczęto mówić coraz głośniej, i nie obeszło się tam i owdzie, 
jak to zwykle bywa, bez rozmaitych komentarzy. | 
Doszły. nakoniec słuchy i do Estefana. 


| utrzymania go w stanie spokojności, ile dla tego, 


ganów tak zwanego. komitetu wszech rewolucyj europejskich, 
założonego przez p. Mazziniego. 


I co ów zagadkowy pater robił jeszcze w tamtych stro- 
nach, gdyśmy go słyszeli ostatecznie wyrażającego postano- 
wienie wyjazdu z Ordunna z młodą dziewicą i gdy wiemy, 
że spieszno mu było z powrotem, ponieważ misya jego ukoń- 
czoną została. i 
Jo się stało z Mariettą, = wyprawił w podróż sa- 
mą jednę, na wolę ślepego losu > z a : 
A Nie prędko wię p ted dowiemy i będziemy świadkami 
wielu jeszcze wypadków, zanim spotkamy się z nieszczęsną 
tą istotą. $ Ge d 3 
Powróćmy raczej do łoża cierpiącego Marina. 
Gorączka ustała, a choć był osłabiony ranami z pobo- 
jowiska, silna jego budowa ciała pokonała chorobę. Pozosta- 
ło cierpienie moralne. Nikt nie „ośmielił się jeszcze mówić 
z nim, pomimo żądzy malującej się w jego oczach dowiedze- 
nia się o wielu rzeczach. Krewni nie odstępowali go na chwilę, 
rozpościerając nad nim najstaranniejszą opiekę. Ojciec i mat- 
ka Marietty również spędzali dnie i noce przy łóżku chore- 
go. Śledzono najmniejszy jego ruch, ażeby mu nieść po- 
moc — i jakże wszyscy byli uszczęśliwieni ujrzawszy na jego 
licu pierwszy zamglony uśmiech wdzięczności I 
„Biedny Marino! Dotknął go cios tak wielki, że każdy 
się nim interesował , każdy go żałował i starał się przez 
oznaki szczerej przyjaźni zatrzeć w jego pamięci wspomnienia 


cierpkiej przeszłości. 
Jeżeli unikano z nim rozmowy, nie było, ię. Badia 
że nie wie- 


dziano, co mu powiedzieć. Czyż nie łatwo było najmniejsze 


- 9 „p. Wincentego Mazurkiewicza; 


` 
w 


A 


w” 


~à Na emigracyi wychodzą pisma: Głos. wolny, organ po- | 


O 


krewny Mierosławskiemu, a więc w znacznej części poświę- | 
any sprawom osobistym, jest on wydawany w Londynie przez 
Niepodległość, dziś organ to- 
warzystwa zwanego Zjednoczeniem emigracyi. Dzien- 
nik ten przechodził różne zmiany i różną jednocześnie ma war- 
ość. Początkowo redagowany przez p. Włodzimierza Aleksan- 
Kicze następnie p. Zygmunta Miłkowskiego, jakkolwiek 
7 ogóle wiele pozostawiał do Życzenia, nieraz jednak mo- 
a było znaleźć w nim jakiś doborowy artykuł — z przej- 
ściem pod redakcyę p. St. Jarmunda jedynie zajmował się | 
sprawami ważniejszemi i odział się w zupełnie odpowiednie 
tormy. Dzisiejszy redaktor tego pisma, p. Tokarzewicz, zapo- 
wiada uchylenie wszelkich spraw osobistych, a tę tó jego za- 
powiedź z chęcią witamy. Polska, organ doktora filozofii, Jó- 
zefa Zulińskiego, wypowiada nieraz bardzo ładne myśli, a za- 
leca się przed innemi spokojem i powagą — ale za to zbyt 
dokładne; znajomości redaktora z pismem świętem i ciągłe 
cytowanie. w artykułach politycznych różnych z niego ustępów, 
w ogóle ton kaznodziejski Polski wielce czytelnika zniechęcić 
musi. Słowem, całę piśmiennictwo emigracyjne więcej ma w 
sobie stron: tijetinych jak dodatnich i mało zajmuje czytel- 
ników -— na tem zyskują pisma krajowe, każdy bowiem z ro- 
daków, znalazłszy się na obczyźnie, w nich szuka zaspoko- 
jenia swej tęsknoty do kraju. 

Przed kilku laty Czas imponujące zajmował tu stano- 
wisko, wszędzie i powiem bez mała jedynie, był na emigracyi 
czytany — ze zmianą jednak przekonań utracił w zupełności 
uznanie, a dziś trudno z nim nawet gdzieś spotkać się. Miej- 
sce Czasu zajął chwilowo Dziennik Poznański, bo chociaż 
nikt nie umiał nigdy zdać sobie sprawozdania, jakie on re- | 
prezentuje dążenia, zwłaszcza że dziennik starannie unikał 
rozumowanych od redakcyi artykułów, to jednak zyskiwał | 
wiele przez swe korespondencye, przynoszące czytelnikom naj- | 
dokładniejsze wiadomości. Gazety Toruńskiej nie podobna | 
tu nigdy spotkać, uchodzi jednak ona za serdeczną przyja- | 
ciółkę. nieprzyjaciela Polski, ks. Leduchowskiego. Gazeta Na- | 
rodowa dla swej chwiejności nie cieszyła się nigdy żadnem 
tu powodzeniem. Gdy więc w takich warunkach pojawił się 
Kraj, a zająwszy stanowisko ogólno-narodowe ogłosił się or- 
ganem stronnictwa pośredniego, ku któremu, przyznać należy, 
dziś najwięcej nachyla się wychodźtwo, to znalazł od razu 
serdeczne przyjęcie, — wyrywano go sobie literalnie z ręki. 
Drobne usterki uwzględniano dla ogólnej staranności redakcji, 
a mnogość korespondencyj, i to w większej. części oryginal- 
nych, a nie kompilacyjnych, przyjaźnie dla niego czytelników | 
usposobiła., Dziś. już; jednak staje się przedmiotem krytyki, a 
przyznać jej nawet wypada, niestety, uzasadnione podstawy. | 
Od chwili bowiem napadów stronnictwa zacofanych, zacho- | 
rował widocznie, jak tu mówią, na dękliwość, która go na 
każdem bez mała miejscu odznacza, a dalej raptownie nikną 
korespondenci dawni, gdy nowych dopatrzyć się nie można. | 

Prześladowcy postępu, jak widać fz ostatniego zeszytu 
Przeglądu polskiego, zwiększają swe usiłowania, a zapomnienie 
doprowadzają do. punktu kulminacyjnego. 

© sloso w „Wiadomości polityczne. | 


„„. Ziemie polskie. Z Litwy piszą do Dzien. Pozn.: Sprze- 
daż majątków, jak wiecie, wyznaczoną została na miesiąc | 
lipiec, który jeszcze nie ubiegł wedle moskiewskiego kalen- 

darza. Sprzedaż ta jednak nie przyszła do skutku, a to dla 

tego ; ''Że! Sżacunek* wykażany okazał się dla konkuren- 

tów 'za wysokim. Już kilkakrotnie pisałem wam, 0 ile 

szacuhek “ten` przez działaczy bosych wykazany, ‘Jest niż- | 
szym öd rzeczywistej wartości. Naturalnym więc skutkiem | 
tego rzekomego, zbyt wysokiego szacunku, będzie to, Że ma- | 
jątki te po raz drugi na licytacyę zostaną wystawione i wów- | 
czas mogą być sprzedanc niżej szacunk i. Moskale więc na- | 
bywają a wpół” darmo nasże majątki, uważając, że jeszcze 
ża drogo ża ńie płacą, i dla tegó zupełnie darmo zagarnąć je 
pragną ; ale nie ma najmniejszej wątpliwości, że swego dopną. | 
Wreszcie i ci, którzy poprzednio kupowali, również darmo 
majątki nasze posiedli. « Wiadomo bowiem , że cena nabycia | 
rozłożonąhim została na raty. «Otóż faktem jest, nie ulega- 

jącym -zaprzeczeniu, iż żaden z nich raty określonej nie płaci. | 
Każdy z nich odwołuje się do swych zasług, do swych praw 


w 


- nabytych, bo po większej. części nabywcami stali się działacze | 


tutejsi z „czasów. , Wieszątiela i Kaufmana. Tym sposobem, | 
dzięki publicystyce moskiewskiej, ci zasłużeni ludzi! ciągną | 
dochody z majątków, za które nie zapłacili złamanego gro- 
sza, i z. których nie ponoszą najmniejszego ciężaru, Prawda, | 
potloszą jeden jedyny ciężar, to jest pełnią obowiązki poli- | 
cyjne, chociaż obowiązku, tego żaden Moskal nie uważa za. 
ciężar. Obywatele ci nowi mają więc obowiązek szpiegowania | 
nas, a nas i... pełnią go gorliwie. Oni to wła- | 


dónószenia n 

nierozważnem słówkiem rozjątrzyć niezagojoną ranę serca; | 
jego? Dopóki trwała gorączka, mówiono sobie i zamieniano | 
przy nim głośno swoje uwagi; 7 teraz przeciwnie, każdy lę- 
kał się nadejścia chwili, w której siły Marina dozwoliłyby 
mu obciążać otaczających pytaniami. Bo „jjak mu oznajmić 
o fatalnem zniknięciu Marietty i o skutkach ztąd wynikłych, 
nie ryzykując dobić go do reszty? Każdy chciał uniknąć tak 
okropnej róli. i : 

Sz. tymczasem siły jego wzrastały powoli. Na szczęście 
żałobna scena zatarła się, w jego mózgu. Rozpoznawał tylko, 
iż się znajduje w domu rodziców, a nawet po kilka kroć razy 
okazał zadziwienie, że ich nie widzi przy sobie; lecz udało 
się „zwrócić uwagę jego na inny przedmiot; -— ależ to nie | 
mogło. tewać, długo, gdyż Marino zrozumiał nakoniec, że go | 
oszukują... gi fi 

«Zamiast więc przedłużać zapytania , zaczął natężać pa- | 
mięć„swoją. , Skutkiem: tych usiłowań przypomniał sobie nie- 

ore sceny ze wszystkiemi szczegółami od czasu powrotu do | 
Ordumo;: aż „do śmierci matki i aż do chwili, gdy upadł bez | 
przytomnościsu stóp Estefana. 


029. Wtedy pierwszy raz obfite łzy pociekły mu po twarzy. 


Długo był milczący, samotny z m 2 a ) 

nóż ACR ny.z myślami swojemi, zdawał si 

napawać się boleścią:: gdy się dosyć wźólikał | 
riettę, 


: wewnętrzną-—g 
poczuł ulgę 'na sercu, zapytał o Ma 
Tej kwestyi najbardziej się obawiano. - z 
— Marietta jest chora — Odpowiedziano mu — RW 
twienie pochodzące z twego odjazdu, jakoteż z otrzymanej 


| gel, który między innemi uwagami podniósł trafnie, 


śnie donoszą do gazet o odezwach rewolucyjnych, których nikt | w Austryi). Atoli wzgląd ten niknie 


nieustannie 
o nieodprawianiu nabożeństw galowych, o 
o ubiorach żałobnych i prześladowaniu za- 
moskiewskich w rodzaju Paniutyna, zgoła 


nie widział; o intrydze polskiej, 
kach z emigracyą, 
ubiorach galowych, 
służonych mężów 
rozsiewają te fałsze, które czytać można codziennie w 
nikach moskiewskich, a które potwornością swoją więcej śmie- 
szą „aniżeli oburzają, Ale... przyznać należy, że oni to właśnie 
podtrzymują tę nieustającą przeciwko nam agitacyę niena- 
wiści i w tem jest ich jedyna i prawdziwa zasługa, jakiej im 
wcale zaprzeczać nie myślimy. Również i na Rusi w miesiącu 
niniejszym wyznaczono termin do sprzedaży przymusowej ma- 
jątków. Wystawiono ich siedmdziesiąt, a mianowicie w gubernii 
kijowskiej piętnaście, w wołyńskiej zaś czterdzieści. Z tych 
sprzedano tylko 
Innych majątków sprzedaż z powodu zbyt wysokiego wyka- 
zanego szacunku nie przyszła do skutku. Będą więc powtórnie 
wystawione na sprzedaż i mógą być zakupione niżej szacunku. 
Uwolnione zostały żupełnie od sprzedaży : Skołubow pani 
Praźmowskiej; Sorny pani Pruszyńskiej, Sachnowiec Szusz- 
kiewicza w gubernii wołyńskiej; Teodorówka Drużyńskiej i 


miasteczko Krasne Kleczkowskiego w podolskiej guberni. | 


Z siedmdziesięciu majątkow wystawionych na sprzedaż, tylko 
20 majątków oceniono wyżej nad 10 tysięcy rubli. Najwyżej 
ocenione miasteczko Radziwiłłów, bo na 113.692 rubli. Ale i 
to ostatnie z powodu braku konkurentów pojdzie niżej sza- 
cunku w następnym terminie. Takich w ogóle majątków, 
które niżej taksy będą się sprzedawać, jest dwadzieścia dwa. 


Austrya i Węgry. Wspomnieliśmy wczoraj, że komisya 
budżetowa delegacyi przedlitawskiej ma wygotowane spra- 
wozdanie o budżecie wojskowym. Przedwczoraj odbyła się 
w delegacyi jeneralna rozprawa nad tym przedmiotem. Za 
ulżeniem tego przygniatającego ciężaru, wznieśli wymownie 
głos swój Rechbauer i Figuly. 


Rechbauer, jako sprawozdawca mniejszości, żąda 
żniżenia o 27/, mil. więcej, aniżeli wniosek większości. Nie 
należy, wedle niego, pytać naprzód, ile wojska nam potrzeba 
i bezwzględnie do tego stosować wysokość budżetu; lecz oglą- 
dnąwszy się na stan finansów, dojdziemy do rezultatu, ile 
wojska mieć możemy. Zaprzeczyć nie można, iż przy niedo- 
statecznem uzbrojeniu Austrya mogłaby szwank ponieść. Atoli 
przy dostatecznem, upadek jej jest nieunikniony. Co do pod- 
niesienia płac oficerskich, nie odmawia mn 
Ale czyż inni urzędnicy zasługują mniej na 
A przecież do tego przyjść nie może. 


czynnej, 0 związ- | 


dzien- 


| 


t 


jeden majątek w radomyślskim powiecie. | 


mowca słuszności. 
polepszenie bytu? | 
Mowca ten został sil- | 


nie poparty wywodami F igulego, który przypomina, że in- | 
stytucya delegacyj ma jeszcze przed sobą zadanie zjednania | 


co jej się pewnie nie uda za po- 


gobie wziętości powszechnej, 
w. Podnosi on, że niedobór obe- 


mocą wygórowanych podatkó 


cnego budżetu, który za normalny uważać należy, wynosi 20 | 
pokojowy! Konieczna więc przeto | 


milionów. Piękny to budżet 
zniżyć budżet wojskowy na 60 milionów, aby niedobór usunąć 
i powstrzymać finanse państwa na pochyłości, na jakiej się 
znajdują. Budżet cywilny tylko na drobne oszczędzenia do- 
zwala. W zarządzie wojskowym zaś dałoby się daleko więcej 
zrobić, niż dotychczas uczyniono. Wymagania tegoroczne prze- 
wyższają zeszłoroczne o 5 milionów. A otóż w roku 1867 
130.000 piechoty kosztowało 21' milionów, w r. 1870 113.000 
żołnierzy ma kosztować 24 milionów. System panujący pen- 
syonowania jest niszczącym i na 12.000 oficerów, pełniących 
czynną służbę, przypada 8.973 pensyonowanych, na 1.857 par- 


tyj wojskowych pierwszej kategoryi 1.199 pensyonowanych, | 
na 690 urzędników pełniących służbę 1.135 pensyonowanych. | 


Płace najwyższych oficerów są wygórowane (do 14.000 złr.); 
rożrzutność przy budowach jest przerażającą. Zresztą cóż po- 
maga wysoki budżet. /W r. 1864 na potrzeby wojskowe wy- 
znaczono +32 milionów, a wydano 143; w: roku 1865 wyzna: 
czono 89, a wydano 92 mil. A mimo to w r. 1866 nie była 
Austrya uzbrojona ! 


Za wnioskiem mniejszości przemawia jeszcze p. Spie- | 
iż tylko 


mowa ciągle o niedostatku oficerów, podczas gdy nędzy sze- 
regowca ulżyć nie podobna; przemawiali... 
Kaiser, żądając polityki prawdziwie pokojowej i pierwszego. 


| kroku do, rozbrojenia powszechnego: 


Mowcy przeciwnego obozu wyrażali pium desiderium, 
aby mogło przyjść do ulżenia budżetu, -atoli turkocą zawsze 
na tę samą nutę niebezpieczeństwa zawichrzenia pokoju euro- 
pejskiego. Mianowicie wysilał prof. Neumann w tej mie- 
rze swój talent i z takich powodów głosuje za wnioskiem 
większości prócz niego br. Willersdorf, a za przedłożeniem 
rządowem mianowicie ks. Mensdorf. Mowca ten daje roz- 
czulający przykład poświęcenia patryotycznego, I on doznaje 
ucisku podatków (jak wiadomo jeden z największych. bogaczy 


Za kilka dni będziecie mogli się widzieć. TE 

— A jakimże sposobem dowiedziano się tutaj o ranie- 
niu mnie, gdy nie donosiłem o tem nikomu ? : 

— Od wielebnego ojca. Estefana, któremu nadsyłano de- 
pesze z pola bitwy. í gâi 

— Wielebny ojciec Estėfaio! powtórzył przeciągłym 


głosem Marino i zamrużył oczy. Obraz mnicha przed trumną | 


ojca znowu mu się przedstawił w pamięci; przypomniał sobie 
o wzruszenie, którego doświadczył przy tem" spotkaniu gi 
obecnie jeszcze na wspomnienie Benedyktyna jakaś ręka 
lodowata ściskała go za serce. Znowu mnich przeklęty 1 po- 
mruknął sobie i zadumał się. głęboko. Czarne podejrzenia 
owładnęły jego umysłem i przeświadczyły, że mnich był złym 
geniuszem jego rodziny i Że nie bez celu doniósł on jej o 
wypadku z pod Amescuas. i 

Co się tyczy Marietty, ogarnęła go niepewność, Przy: 
czyny, dla których niby nie mogli się z sobą widzieć, nie za- 
dowalały go zupełnie — uznał je za wątpliwe. Przeczucie 
powiadało mu, że go i w tym punkcie oszukano, ażeby po- 
kryć nowe nieszczęście. 


też Sturm i | 


wieści o ranieniu cię pod Amescuas wstrząsnęło jej zdro- | 
wiem. Lecz na wiadomość o twem przybyciu ma się lepiej. . 


| talnych. Prawdopodobnie j 


Codziennie dopytywał się o Mariettę, i zawsze odbierał | 


jednakową odpowiedź. Niecierpliwość jego wzrastała. Pewne- 
go dnia nakoniec chciał wstawać i kazał się prowadzić do 
swej narzeczonej, 


przed względami dobra 
byłego ministra spraw 


publicznego. Doświadczenie polityczne j 
iż stan Europy jest 


zewnętrznych mówi mu niewątpliwie, 
nader niepewny. 

Hr. Beust zakończył dyskusyę oklepanem już nieco zda- 
niem, iż pokój europejski nie jest zagrożony, atoli najlepszą 
rękojmią jego jest zbrojność zupełna. 

Cała niemal Przedlitawia zajęta obecnie wyborami do 
sejmów lub przyszłemi przedłożeniami, jakie rząd podda pod 
uchwały. Najwięcej interesu budzą jednak wybory w Cze- 
chach, a okólnik p. jenerała Kollera, o którym już dwukro- 
krotnie donosiliśmy, a który obecnie komentowany jest. przez 
całe prawie dziennikar: two niezawisłe, jest dla Czech bodźcem 
do tem żywszej agitacyi przedwyborczej, 

Chwycenie się środka wpływania przez organa: rządowe 
na wybory, znalazło w ogóle bardzo złe przyjęcie. Morgenpost 
charakteryzuje walkę taką następującemi słowy: „W prowa- 
dzenie kandydatur z ramienia rządu jest, jak wiadómo, dzie- 
łem cesarza Napoleona. Rząd francuski stawi zwykle przeciw 
kandydatom opozycyjnym, kandydatów własnych, na których 
zupełnie spuścić się może, pewnym będąc ich zaprzedania się. 
W poruszeniu jest wtedy cała armia biurokratyczna, ażeby 
obranego przez rząd przedstawić jako wybranego przez lud. 
Bez wyjątku prawie opozycya w takich razach ulega. Opo- 
zycya ograniczoną bywa wtedy na bardzo małe, bez znacze- 
nia środki; wpływami rządowemi skrępowane przekonanie 
ludu nie może się samodzielnie objawić. Zdaje się, jakoby 
dzisiejsze austryackie biirgerministeryum naśladowało post- 
powanie rządi francuskiego, jakoby i liberalny rząd austry- 
acki uciekał się do wprowadzenia kandydatów rządowych. * 

N. F. L. umieścił artykuł spowodowany przemowami 
w delegacyi o polityce niemieckiej hr. Beusta. Przytaczamy 
odnośny ustęp, gdzie mowa o opozycyi rosnącej i o bezczyn- 
ności rządowej w celu złamania raz ogólnego nieżadowolenia 
w Przedlitawii. z 

„W Czechach wzmaga się opozycya z dniem każdym i 
z każdą chwilą staje się groźniejszą; w Galicyi niezado- 
wolenie szerzy się i rzecby można co godzina 
rozprzestrzenia się ono na szersze koła, a myśl opo- 
zycyi biernej znajduje coraz więcej wzięcia; Sło- 
wesicy utworzyli to samo silną opozycyę, a nawet zawsze niegdyś 
wierny Tyrol zaczyna okazywać znaki niecierpliwości. Wszel- 
kie prawdopodobne widoki na przyszłość są tego rodzaju, że 
wkrótce zebrać się mająca rada państwa reprezentowaną bę- 
dzie przez samych Niemców, a nie zrobiono- przecie dotych- 
czas ani kroku w celu przejednania silnych opozycyjnych ży- 
wiołów. Dzieje się właśnie przeciwnie, chcianoby bowiem przy- 
prowadzić je do ostateczności i mówi się dlatego 0 duchu azmii, 
potrzebnym „do obezsilenia wewnętrznych nieprzyjaciół.* 


Francya. Powtórnie już doniosły telegramy, że słabość 
marszałka Niela: pogorszyła się. Co do obrad komisyj senatu, 
to wiadomości pewne dostają się z tamtąd bardzo trudno i 
skąpo pomiędzy szerszą publiczność, to jest «do wiadomości 
dziennikarstwa, , Wybitnie objawia się dziś dążenie rządu , 
którego usilnem staraniem jest chęć rozbudzenia zaufania (dla 
zbliżającej się nowej ery. W tym celu uciekł się rząd pono- 
wnie do Szczęśliwego pomysłu dla siebie, a raczej do wybiegu 
mianowania koryfeuszów lewego centrum Oliviera, Buffet, 
Louvet i Segris prezydentami jeneralnych rad departamen- 
ak opinia publiczna spodziewa się, 
powinniby to być ostatni mianowani prezydenci, loicznem 
bowiem następstwem konstytucyjnych reform byćby powinno 
pozostawianie samym radom jeneralnym wyboru prezesów, 
tem bardziej, iż rady te nie będą się zajmowały bynajmniej 
kwestyami politycznemi. ` EN 4 


Moskwa. Kiedy nie pomogły:knuty,: zsyłki w Sybir; kie- 
dy nie pomagają nic ciągłe i niesłychane grzywny, nakłada- 
ne bezprawnie na mieszkańców Litwy— kiedy, to. wszystko nie 
pomaga do zrobienia z Polaków. Moskali, cóż czynią? « Oto 
tak zwani narodowcy, ultrasy. moskiewscy, rzucili się do dzien- 
nikarstwa i w organach swoich hajże na Soplicę! i przed ca- 
łą Europą głosić poczęli, jak. wszystko złe, ohydne i:t p. wy- 
chodzi od Polaków, że gdyby nie Polacy, to Moskwa wiodła- 
by dzisiaj prym pomiędzy narodami europejskiemi, bo to emi- 
gracya i t. p., zniesławiają, Moskwę przed Europą. Kiedy na- 
koniec niewierna Europa wierzy ciągle, że Moskwa, to właśnie 
ów trup galwanizowany od czasu do czasu knutem „lub roz- 
budzoną żądzą chciwości, Moskwa dla dopięcia swoich celów, 
to jest zmoskwicenia prowincyj polskich; ucieka się teraz do 
ostatniego środka. Nie mogła przerobić serc i ducha polskie- 
go, postanowiła przynajmniej przechrzeić nazwy miejscowości 
polskich w przyszłości, językiem moskiewskim i pozmieniać. po- 
rządek dawnych gubernij. Jeżeli to ma być naród wiodący 

T WIERZ 

Przyszedł już był znacznie do sił, jakże go więc zatrzy- 
mywać w łóżku pod pozorem słabości? Z drugiej strony, czyż 
nie niebezpieczniej było dozwolićsmu pójść , żeby się rozcza- 
rował nagle, niż zawiądomić ostrożnie o smutnych wypadkach, 
jakie zaszły podcżas jego nieobećności ? AWCE. 

„ Matka Marietty wzięła na się ciężki obowiązek wyświe- 
cenia mu prawdy. 2 . 

— Marino — rzecze do, niego — czy rzypominasz sobie 
ostatnią rozmowę z twóją narzeczoną, w C wili rozstania się 
Waszego; czy pamiętasz jeszcze jej prośby i, zaklinania usi- 
łujące cię zatrzymać na miejscu, jej przeczucie o którem ci 
z boleścią i łzani mówiła ? EEEE : 

— Czy sobie to wszystko przypominam? kochaua matko 
- pozwól mi qig nazywać tem słodkiem imieniem — zdaje, 
mi się, że widzę ją jeszcze przed sobą , ściskającą mię tkli- 
wie z błaganiem, abym jej nie porzucał. c 

— I pamiętasz, dla czego cię o to zaklinała ? 

— Obawiała się nieszczęścia po rozłączeniu się waszem. 

—, Czemuż więc 0! wielki Boże, nie pozostałeś z ną- 
mi, bo jeżeli przeczucie omyliło ja pod względem jej osoby, 
wypadek, który cię spotkał w; Ameseuas, uczynił was oboje: 
nieszczęśliwemi. i 
— Zapomnimy o przeszłości , uszczęliwieni 
naszym. i 
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cach udała się również bazdzo dobrze, mimo chwilowego deszczu 
który atoli nie przerwał zabawy. Tańczono ochoczo nawet pod pa- 
rasolami, a powrócono późno wieczór w towarzystwie muzyki i przy 
świetle pochodni. 

* Unia lubelska. Tarnów 15, sierpnia. Dr. Frangi- 
szek Smolka we Lwowie. 

Tarnów uczciwszy 300letuią rocznicę Unii lubelskiej solennem 
nabożeństwem w dniu 11. sierpnia, obchodzi dzisiaj narodową tę 
uroczystość festynem, w ogrodzie miejskim urządzonym.  Niezliczo: 
ne tłumy publiczności i ludu z okolicy, uwiadomione wcześnie wy- 
strzałami z moździerzy, dążą w strojach narodowych do ogrodu, 
jaśniejącego od tysięcy świateł i sztucznych ogni, gdzie pomiędzy 
innemi- odbywa się i przedstawienie teatru amatorskiego. Tarnów, 
wyrażając hołd uszanowania dla Twórcy myśli obchodu" tej epoki 
dziejowej, wierzy przez nieprzebrane Boga iiłosierdzie, iż Polska, 
Ruś i Litwa, owa w Jagiellonów koronie nieskończoną wielkością 
jaśniejąca nierozdzielna Trójca, w imię idei wolności, równości i 
braterstwa po' wszystkie wieki z sobą połączone żyć będą. 

Dr. Klemens Rutowski, Karol Polityński, Szczęsny Bocz- 
kowski, 

* Wydział krajowy wybral w miejsce p. Małeckiego, 
który złożył mandat swój do rady szkolnej , pana Henryka 
Schmitta. A 

* (raz. nar. doniosła wczoraj o oszuście, który z podro- 
bionym blankietem niby to towarzystwa demokratycznego wybierał 
skłądkQ Dla wiadomości interesowanych podajemy, iż wkładki na 
rzecz powyższego towarzystsa wybiera woźny tegoż tow. z blan- 
kietem zaopatrzonym pieczęcią i podpisem Karola Groman 8; 
jako kasyera towarzystwa. 

* Kronikarz niedzielny Gaz. nar. utyskuje nad im- 
prowizowaną ucztą na wysokim zamku, na którą nie proszono, lub 
nie wpuszczono jakichś tam pp. marszałków, posłów, profesorów 
it. d. Obiad ów był urządzony w zupełnie poufnem kole, dla 
tego też nikogo nie proszono, Że zaś nie wykluczano ni kogo, 
tego dowodem, że znajdywał się tam nawet kronikarz Gaz. 
narodowej. 


* Z Rawy ruskiej donoszą, że i tam na dniu 1t. b. m. 
odbyło się najsolenniejsze nabożeństwo tak w kościele rzym. k. jak 
i grec, k. 

* Starowiejski z okręgu tarnowskiego złożył mandat swój 
jako poseł z posiadłości większych. 

* Z Tarnopola piszą do dzienników wiedeńskich,- że w 
tODejszym klisztorze 00. Jezuitów zastępca prokuratora, pan 
Metz, w obecności politycznego urzędnika i jednego z mieszczan 
odbył rewizyę. 


* Sanok 11. Sierpnia. I w naszem mieście odbyło się za 
staraniem tutejszej rady miejskiej nabożeństwo 300-letniej rocznicy 
Unii lubelskiej, w którem udział wzięło przeważnie mieszczaństwo. 
Że włościan nie było wielu, nie dziwię się. Nasz wieśniak zajęty 
żniwami, przytem czas niepogodny, brak wreszcie wiadomości hi- 
storyi i poczucia doniosłości tego faktu, usprawiedliwia. zupełnie 
naszego, jeszcze zawsze "w grubej ciemnocie pogrążonego włościa- 
nina, który czując to w sercu, lęka się na zewnątrz uczucia swe 
manifestować; co; uderzyło bardziej, to nador szczupły zastęp przy 
nabożeństwie obecnych obywateli. I jakżeż ich usprawiedliwić? 
Ozy przęlęklięsię niepogody ? Qzy może żniwo imi parę godzin 
utracić nie pozwala? albo, czy też przypadkiem nie odstraszył ich 
-zakaż tutejszego starostwa w dniu 10. b. m. w nócy ustnie wy- 
dany, by nie stawiać, pomnika, lub może jeszcze co innego? Ko- 
niec końcem, że już koniecznie coś być musiało, bo jużcić, że ka- 
żde następstwo musi mieć i swoją" przyczynę , ale ja tu istotnie 
Żadnej domacać się nie mogę — a kto wie, możo i nie chcę, gdyż 
inaczej musiałbym chyba uwierzyć; że 9d czasów Zygmunta Augu- 
„sta, nie 300 lat, alo™ani 300 dni nie ńtpłynęło. "Bo że zakaz ów, 
dotyczący się zapewne demonstracyi., był przedwcześny (jakkolwiek 
za późuo wydany) i nikogo gistraggać nie mógł, rozumie się samo 
przez się, gdyż nikomu się tu 6 tem ani śniło, i bez wszelkich 
zakazów i nakazów byłoby się wszystko tak samo spokojnie odbyło 
jak i teraz, i 

Wszystko pojmuję, pojmą to nareszcie zapewne i wszyscy, 
ale dlaczego nasza „nobilis'* tak po piłatowsku z małomi tylo 
wyjątkami sobie postąpiła — tego nie pojmuję, i pojąć nie'zdołam, 

Czyż wiecznie jątrzyć będzie ów wrzód na zdrowem jeszcze 
ciele, dopóki tako vego nie zamieni powolnem konaniem w trupa? 
Czyż chyba ma dojść aż do tego, że trzeba, będzie po wyczerpnię- 
ciu wszelkich środków zaradczych zasięgnąć rady doświadczonego 
medyka, co z tym wrzodem zrobić? 

Piszę to cały grozą przejęty, ale bo też i nikt inaczej o tym 
przedmiocie pisać nie potrafi, 

Nie dość bowiem na tem, że obywatele ziamscy oziębli , gle 
za nimi w: ślad, a może nawet torując im drogę — tego bowiem 
już doprawdy nie wiem —- idzie i nasze duchowieństwo. Bo oto, 
garść obecnych, przed kościołem oczekujących. poświęcenia kamienia, 
widzi odchodzącego /proboszcza na Śniadanie , tego pasterza y 0d 
którego spodziewała się, że dla swych owieczek przecież odżałuje 
nieco fatygi i nie ulęknie się wilka malowanego — ale gdzież tam, 
płonne nadzieje; i gdyby nie przewielebny a. powszechnie z wzo- 
rowej gorliwości o dobro dusz sobie powierzonych znany ks. K..... 
z konwentu Frau. r=kanów, byłoby przyszło do tego, że z wiełkiem 
zgorszeniem i szkodą. kościoła ,-pierwazy lepszy ż obecnych byłby 
musiał dokonać ceremonii poświęcenia, Rtóra-s.szozarego serca po- 
chodząc, byłaby Bogu zapewne: iakże miłą. 

= 0 ile piękniejszy przykład braterstwa okazali nasi bracia wy- 


~- ludy do przyszłości wielkiej, jak to głosił pan Katków, to 
p e s tym ludów powyjmować mózgi z głów, aby 
' obałamucone szły za bałwanem, który wiecznie niszczy nie 
| nie budując ©  . 
Gorliwych apostołów moskwicenia „kraju nadwislań- 
skiego“ jak Moskale_ obecnie Polskę przezwali, spotkał znowu 
' świeży dar, carski. Na 32 dygnitarzy wspomnionego apostol- 


Niedawno „psy mielnika w dzień tak pokale ły „jedną żebraczkę, 
że w skutek upływu krwi i przestrachu PAR dni umarła. Tle 
zaś; razy wydarzały się ukąszenia pomniejsze, ile te same psy po- 
targały spodni, kożuchów, żydowskich kubraków,: tegobym i wyli- 
czyć nie potrafił. Raz ńawet — 6 zgtózo! — «c. k. płaszcz żan- 
darma ucierpiał od zapamiętałych psów mielnika. Na własne oczy 
widziałem, jak nieraz na sanie rzucały się psy,,i tam turbowały 
spokojnych wieśniaków, wracających z targu lub jarmarku — a po 
zaułkach i mniej uczęszczanych dzielnicach Białegokamienia, gdy 
tycznia psów obozuje, w biały dzień chyba poq silną eskortą prze- 
piawić się zdołasz. Muszę zaś zauważyć, że rzadko zdybywałem 
brytanów takich rozmiarów, jak ich tu widzieć można „nie wiem 
tylko, czy klimat, czy autonomia naszym psom udzielona, tak dziel- 
nie sprzyja ich hodownictwu. Byłoby to ciekawe stadyam dla zop- 
loga — my jednak prostoduszni. mieszkańce małomiejscy nie 
mając ochoty wdawać się w. „badania zoologiczne, prosimy 'sza- 
nownych właścicieli „psów, by: nie wystawiali'na' widok publiczny 
chociaż bardzo znakomite okazy brytanów swego chówu — i do- 
magamy się, by nam pod cieniem antonomii nam nadanej, przy- 
najmniej w dzień bezpiecznie i swobodnie po uiicach przechadzać 
się było wolno, Ośmielamy się 'przy tej sposobności zwrótić uwagę 
dotyczących wladz, by pilniej czuwały nad porządkiem w mieście 
i bezpieczeństwem mieszkańców, ostrzegając je przed wielkiem nie- 
szczęściem, jakieby w rażie pojawienia się psa wściekłego w mia- 
steczku, przy takim stanie rzeczy, nieochybnie nastąpić musiało. 


* (M. S.) Jarosław d. 14. sierpnia 1869, Już się odbył 
uroczysty obchód Unii lubelskiej, już naszkicował historyk.w dzie- 
jach narodu naszego dzień ów pamiętny i drogi sercu każdego Po- 
laka, już posypały się liczne i szumne telegramy ze wszystkich za- 
kątków Galicyi, i krajów Europy, nawet pozaoceanowe' miasta nie 
zapomniały o tej uroczystej chwili, i nadsyłając swoje podpisy, dały 
dowód, że im sprawa ta leżała na jsercu, „że wraz z prawdziwemi 
sercami polskiemi czuli wielką ważność dnia - obchodu 300 letniej 
rocznicy Unii lubelskiej—tylko J wosław jakby głaz nieczuły nie 
ozwał się ani głosem, ani tętnem jednem serca bijącego, Widać, 
że podczas gdy wszędzie jeszcze żyją Polacy, i płynie w sercach 
krew Polska, w jednym tylko Jarosławiu wegetują same głazy, sa- 
me nieczułe istoty, Apatya jakaś do narodowych spraw owionęła 
w Jarosławiu tych, którzy mienią się być prawdziwymy Polakami, 
którzy ciągle i na każdym kroku krzyczą, iż tylko dla sprawy żyją 
polskiej, tymczasem właśnie takie chwile, takie rażące sprzeczności 
wyraźnie okazują, że tylko kłam zadają swym słowom, że tylko dla 
oka ludzkiego są Polakami. Prawie też wszędzie odbyły Się so- 
lenne nabożeństwa dla uczczenia tej pamiątki i dla wyjednania jej 
u Stwórcy błogosławieństwa, u nas na takie sprawy święte i uczu- 
ciowe nie ma czasu, nie ma jednej wolnej chwili do poświęcenia. 
Zresztą tor życia socyalnego w naszem mieście bardzo wesoły, a 
zabawy i tańce odbywają się dość często —udział w nich biorą licz- 
nie mieszkańcy Jarosławia. pas 4 

* Qkro AED p a E Przył się w San Francisko, 
w Ameryce.  Odbywała się tam wielka ceremonia kościelna, na 
którą przybyło dwóch oficerów fraucuskich z korpusu okupacyjnego, 
Po skończonem nabożeństwie pozostali oni jeszcze w kościele „ aby 
zwidzieć jego osobliwości, gdy wtem -koło chóru zoczyli zakonnicę, 
która jeszcze samotnie się modliła, Gdy nikogo już nie było w ko- 
ściele widać, zakonnica kiwnęła na oficerów, którzy zbliżywszy się, 
obaczyli cudnej piękności kobietę, Przemówiła vna do nich po fran- 
cusku i prosiła ich, jako ziomków, o wyświadczenie jej przysługi, 
od której zależy jej honor i życie. W tym celu dała im rendez-vous 
na wieczór tego! samego dnia, u.tylnej furtki klasztoru. W ozna- 
czonej godzinie wpuściła zakonnica przybyłego oficera i wprowa- 
dziła go do swej celi, gdzie | go uraczyła kieliszkiem likieru, po- 
czem odsłoniła łóżko swe, na którem leżało ciało zabitego mnicha. 
Zakonnica oświadczyła, że-mnich ów chciał ją zbezcześcić, i że go 
w skutek tego zamordowała, teraz błaga oficera, aby trupa z kla- 
sztoru wyniósł i wrzucił w bliską rzekę, gdyż inaczej ` jest 
zgubioną. Oficer dawszy słowo musiał go dotrzymać ; przy odcho- 
dnem zakonnica przyrzekła mu, że go jutro w kościele zobaczy. 
Oficer wypełnił swe przyrzeczenie i oczekiwał jutrzejszego dnia w 
nadziei jakiegoś romantycznego wypadku , gdy oto uczuł nagle 
bole w żołądku; likier bowiem był zatruty, a rychła śmierć za- 
kończyła owo zajście ciekawe. b ( l 

*W Warszawie dnia 11. Sierpnia uważano rzadkie 
w tych stronach zjawisko, Po pół do 7. z rana, w stronie półno- 
no-wśchodniej nieba, w niewielkiej odległości od słońca, widać 
było słońce drugie, bardzo jasne i wyraźne. 


~ 


stwa „abrusienia“ królestwa polskiepo, którzy byli lub są je- 
' szcze czynni, spłynęła hojność carska w postaci „32 majora- 
tów utworzonych z dawnych dóbr królewskich krajowych. 
` Roczne dochody każdego takiego majoratu, wynoszą wedle 
urzędowych wykazów po 800 do 1200 rubli srebrem, w isto- 
cie zaś przynoszą dwa razy tyle, a może i więcej, jak norma 
` | przez rząd przyjęta podaje. Ażeby dowieść, jak postępowym 
jest duch moskiewski, noszą się w sferach rządowych z my- 
ślą zaproszenia wszystkich: państw europejskich do wzięcia 
udziału w przeprowadzeniu jednej skali miar i wag w han- 
dlu międzynarodowym. Rzeczy podobne nic nie zmieniają w 
systemie rządzenia, a mają być dowodem , jak postępowym 
- duchem przejęty jest rząd moskiewski, tem bardziej, że ini- 
cyatywa wychodzi od „Moskali, o czem wkrótce nie omie- 
szkają roztrąbić dzienniki moskiewskie, i dziennikarstwo za- 

_ graniczne, kupione moskiewskiemi rublami. 


PA 


~ — Anglia. Większa część biskupów katolickich w Irlandyi 
wydała listy -pastoralne z powodu irlandzkiej ustawy kościel- 
nej, wzywając katolików, aby nadał uważali protestantów jako” 
swych braci, synów wspólnej matki ojczyzny, Irlandyi. Rekto- 
_ Pat zaś wielkiego „Trinity-College* postanowił ze swej strony 
« przypuszczać katolików do administracyi. Ksiądz katolicki 
ustaphu Klicallen i inni wzywają swe parafie do modłów za 
"zdrowie Gladstona, autora ustawy kościelnej. W kościele ir- 
 landzkim tworzą się dwa stronnictwa: jedno z nich once toby 
dać nowo urządzonemu kościołowi cechę gzysto klerykalf 
drugie żąda większego wpływu dlaAąików, o 


a 


Wschód. Stosunki Wschodu zmieniły się o tyle, że we 
_ dług najświeższych wiadomości, straszony Egipt poczyna przy- 
 bierać groźną postać dla tych, „którzy straszyli, to jest, dla 
wysokiej Porty. W Kairze iGwołym Egipcie na porządku 
ziennym pospieszne zbrojenie, w Stambule zaś w sprawie 
egipskiej widoczny brak decyzyi. Egipskie fabryki prochu i 
 arsenały czynne dzień i noc, pomimo niesłychanych w tych 
czasach upałów. _ W ich urlopowanych oficerów armii 
egipskiej powołakJ napowrót w szeregi; najbardziej jednak 
coi się wysoka Porta wzmocnieniem foty egipskiej. To 
wodowało sułtana do wyprdwieuia do Londynu Hobarta 
paszy w celu zamówienia tam czterech fregat pancernych, tu- 
ah REA 3 Jlkudzosęciu aiolazoh paa maig- 
narki z Anglii. Oczywiście, że półurzędowe lub płetne dzien- 
- nikarstwo oce silje wystawić rocz w odmiennem świe- 
tle, to jest, odgraża się ciągle—cóż to jednak pomoże, kiedy 
-zamiast wypełniać pog i, wysoka Porta cofa się fak- 
-, tycznie. 
4. Sprawdzają się wiadomości co do popłochu gabinetu 
s] tureckiego z powodu biernego zachowania się wicekróla Egiptu. 
-| Wysoka Porta jest zaalarmowaną , najświeższy telegram do- 
- nosi o zawarciu Gprocentowej pożyczki w kwocie 12 milio. 
` nów. co do uzbrojenia świeżego potrzebuje Turcya pie- 
e |niędzy, Chege zmobilizować nie rachliwą dosyć armię i ospałą: 
+ marynarkę turecką; potrzeba nie mało pieniędzy, a gdy wy- 
dano Już rozkazy rozmaitym pułkom w różnych stronach, 
j trzeba je więc ruszyć i przenieść z miejsca na miejsce. Część 
korpusu wojskowego, - stojącego: w Kandyi „ma być przenie- 
‚Siong do Egiptu, gubernatorowi zaś jeneralnemu w Tripolis, 
i dano rozkaz niezwłocznego przekroczenia granje egipskich, 
z całą siłą, jaką rozporządza. Równocześnie odejść mają po- 
Siłki wojskowe do Bułgaryi, a gubernator Ruszczuku otrzy- 
mał rozkaz, ażeby jak najostrzej wystąpił przeciw agitacyom 
 Przygotowującym wszystko do powstania. W ogóle uważają 
‘teraz w Stambule Egipt jako pierwszą placówkę, z której 
„rozpocznie się ogień i obejmie następnie i Słowiańszczyznę. 


-o Dyplomacya noskiewska w Stambule ma być nadzwy : 
_|czaj czynną i trzyma się tej samej polityki, jak niegdyś wzglę- 
Z Grecyi, to jest, doradza wysokiej Porcie umiarkowanie. 
„prączkowe postępowanie Turcyi łatwe do wytłumaczenia, 
go awia się ona bowiem katastrofy ' nieprzygotowana, dla tego 
oaz już chciałaby stłumić i w prowincyach także słowiań- 
sich wszelkie objawy bliskiego wybuchu. Mocarstwa zagra- 
mezne powstrzymują gabinet turecki od kroków zbyt ostrych 
5 b, browincyach, gdzie wszystko jak na walkanie; Europie 
owiem chodzi o spokój, a pożar rezniecony na Wschodzie 
musiałby przenieść się i na Zachód i objąć północny Wschód. 
„€80 sobie i Moskwa nie życzyła, jakkolwiek zapewniają, że 
f Fopiera powstanie w prowincyach słowiańskich, jak donoszą 
mają i prowadzoca ae agitacye moskiewskie rozwinięte być 
b Słowiańsataewa | Ak aa skalę. onei tamtejsi głoszą 
aderacyj c, 24 innej, nie pod panowaniem ca- 
"RL lecz o fedetacyj słowiańskiej, złółótej $ 90 milionów 
Słowian. i i pry 
Nowy rząd serbski wydał ólni ; | 
|Stów obwodowych, aby przestrzegali postissa AT staro 
Ustaw, które wiadomo, że przyjęto bardzo nieprzychylnie w 
całej Serbii. Arożrtf; 


nawar.. 


Przegląd literacko - artystyczny. 
* Wczoraj wyszedł numer 4, Ssczutka, i ukazał się w 
czarnych obwódkach z powodu złożenia mandatu przez hr. Gołu- 
chowskiego. - adw osada 
„Jeżeli Austrya dostatecznie uzbroić się mie może- "üa 
możliwy przypadek pożogi europeiskiej, jest to rzecz 


puszczała. ócz z Estefana, z duszą zawisłą na jego tstach— 

i tak się mu wpatrując, i tak się mu przysłuchując, presis- 
wała rzewnych łeż potoki. à e 

Bo nie były to łzy smutku i dolegliwości, w507 zwięk- 

| szały jej cierpienia — przeciwnie—sprawiały jej ulgę i kóiły 

Żale, dla tego lubowała się w uich. 

— Z. dragiej strony, Estefano b 


t fi s 
KORESPONDENCYE, , REDAKCYT. 


jiadamianv a WwśzYst 


p A = R OZ è . A > część pańskie Q fejl to: 

$ . > znania Mojżeszowego dowodzi to, że z własnej woli urządzili - Panu 8. K. w Paryżu : Pierwsba: czę g0 tejietonu 

i Nowiny z kraju i zagranicy, - godzinie 11, t. d. nabożeństwo, gdzie śpiewy, modły i mowa miana wyszła w drugim nakładzie słtonfiskówahego numeru, 

+ * w: arwab Nat ą ASY rzez tutejszego rabina, jednego z medyków tegoż wyznania w sto- | - o 
Wczorajszy dzień odznaczał się od rana niezwykł p j > Je J i ania - | 

U nas ruchem ; o A godzinie wyruszył z, Podzam cza osią Aa sownym temacie, odbyły się bez wszelkich oglądań — imaginowa< Kursa z dnia. 15. sierpnią 1869, i 


nych przeszkód i próżnych, a bezzasadnych obaw demonstracyj. godz. 2 min. 10 popołudnin. 


„ Sokołem do Podhorzec, w której to wycieczce udział brało 
dwieście kilka osób; o godzinie zaś 8. z dworca kolei Karola “Temperatura. Przed kilkoma dniami pokrył śnieg 
uUdwika wjechał pociąg towarzyski, który powiózł do Wiednią | okolicę koło Ischl i Gründau w wyższej Austryi ; na drugi dzień 
Przeszło 300 osób, podczas gdy na stacyach od Lwówa doi Kra. | zwiedziły tę okolicę grźmoty i błyskawica, która cudnie wydawała 

tow. A zamówiło miejsce do 200 osób. Publiczność tego pociągu (nie | Się na tle śniegiem okrytych gór. = e zy szą" 
kozaka tego, lecz przemysłowego) składała się przeważnie e = »< *'Biatyka mień 14. sierpnia 1869. Autonomia w jó- 
fh h nych, którzy najlepiej umieją oceniać dobrodziejstwo zniżo- | steczku naszem, w jednym tylko kierunku rozwinęła się w całej 
3 ych cen, i łej pełni. „Od czasu, jak żandarmi przestali z dawną gorliwością 
| boki Po poludní jakby procośyą ciągnęły liczne tłumy na wy» | pelnić swoje „obowiązki, a urząd gminny więcej uzyskał wladzy, 
aoa AEK i ką Krzywczycom; tam sypano kopiec, a rozczula- | nastąpiło u nas najzupełniejsze usamowolnienie psów. Dwór, księża 
acom “jost, jak nasze niewiasty i nasz lud przedmiejski gorąco | obudwu obrządków, naczelnik gminy miejscowej — za nimi miel- 
robotan do tej rzeczy. W celu wprowadzenia ładu przy tych | nik, garbarz i reszta „obywateli minorum gentium, „wyswobodziłi 

|kalonak r będzie ustanowiony komitet, z którego każdodziennie inny | całkowicie ród psi z więzów i kajdan, Nie dziw więc, że tu od czasu 
ędzie miał dyżurnę.— Wycieczka „Gwiazdy* w Krzywczy- | do czasu bardzo tragiczne wypadki z tego powodu się zdarzają. | 


Akcye kredytowe 306.—. Akcye banku anglo-austr, 388—, 
Akcye banku franko-austr. 144.50. Kolej Karola-Ludwika 368.—, 
Kolej poludniowa 272.10. Kolej państwowa 408,—, 50 o Metaliki 
zort Losy z. 1864 125.—,.Losy z r. 1860 104.50. Na- 
„poleony 9.93.  Usposobienie: mdłe. 


a NAOIŻEORŃSDOBAOCE I 
Do: dzisiejszego nrw dołącza ; się; odeia p. Waj- 
gla do rodziców i opiekunów. je 


Szczególne korzyści dla znaczniejszych ogg 
biorców towarów korzennych, win, herbaty itp, 
podaje handel i 


we Lwowie, : 


Markiewicza i Wojczyńskiego ję 
x 


w Rynku pod 1. 161 pod „Morskiemi rakami‘ % 


a mianowicie przy zakupnie towarów ( 


» 30 39 50 5” » "” „ 3% 


5% 


za 10 do 30 złr. za gotówkę , upuszcza 2'/, hi 


„ 50 złr. i wyżej Za sy 8 
które zaraz z rachunku lub gotówki odtrąco- 
ne zostaną. 1527-5-? 
Cenniki dokładne rozsełamy na żądanie 
załatwiamy przesyłki w najodleglejsze okolice | 
(Obszerniej w Dzienniku lwows. Nr. 42). 
16 , Dr. KARCZ 4 | 
leczy słaboBei weneryczne: i naskórne, || 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich do- 
świadczeniach gruntownie; tegoż Poradnik 
popularny jest w każdej księgarni do na- 
bycia. Ordynuje codzień od 8—9 i od 2—4 
godziny w domu pod l. 177 obok: arcybi- 
sknpiej niegdyś kamienicy w z zk 
(Także i listownie pod ścisłą dys recyą. | 


tysiąckrotnie do- 
świadczony, od fa-| 
e= 

kultetu medycz- 
nego egzaminowany, jako skuteczny u-| 
znany, rozlicznie naśladowany ces. kr.) 


chomików, szwabów itp. — dalej: -| 
prawdziwą Maść Cytrynową, jedy-| 


przeciw odzięblinom i nagniotkom, do | 
1. 8041/,. — Cena dozy większej w bla- 


szatmej puszce złr. 1 et. 10, małej 90. ct. 
Maści cytrynowej słoik 50 ent, 


ip 
Zamiejscowe zamówienia także na- po-jġ| 
bezzwłocznie| j 


jedyncze dozy uskuteczniają się 


za zaliczką pocztową. 1512-5-24 


Powyższe artykuły prawdziwe dostać 1mo-||| 


Mma: we Lwowie u F. W. Królikowskiego. 
W Krakowie i Tarnowie u Józefa Jahna. | 
W Rzeszowie u lg. Schaittera et Comp. 


A 70 złr., 20 sztuk 150 złr. 
) 


PPLPOROR 4 


PRAWDZIWY | 


gwarantowany 


uprzywil. środek do wytępiania szczu- jl 
rów, myszy domowych i polnych kretów 
ny i niezawodny skutkujący środek 


stać można we Lwowie jedynie wj 
handlu p. F. W. Królikowskiego podj 


KKKAKAAKAAKNOKYKAKIKKIAKAMO| 
C. k. austryackie losy państwowe z r. 1864 


Główne wygrane 250,000, 220.000, 200.000, 150.000, 50,000 itd. 
Najbliższe ciągnienie 1. Września 1569. 
Ostempłowane kwity udziałowe na wszystkie ciągnienia, które dopóty 
mają wattość, dopóki na takowe 20sta część wygranej 250.000 złr. 
» do najmniej 160 złr. nie padnie, kosztuje 1 sztuka 8 zbr., 9 sztuk 

O spieszne zamówienia uprasza 


Gi. EF. schildt Graben Nr. 8 


i EB 4 w Wiedniu. 
Bag. Promesy na 1. Września po 3 złr. 50 et. włącznie-z stemp. 


RKOUWUMKIUMINIOIIAKKMKIK KE KKM 


A WEDESEROGROAEE= 


skuteczność! 


Słodowo-ziołowego Mydła, 


| 
stwierdzona następującym dokumentem. | 
Do głównego składu nadwornego liweranta Janma Moff w Wiedniu f 
A Kärntnerring N. 11. 
Elberfeld 19 Kwietnia 1869, Kerstenplatz N. T. Szanowny Panie! 
Od dawna już używamy pańskiego toaletowego Mydła i znajdujenty 
je tak wybornem, że nadal nie potrafilibyśmy się obejść bez: niego. 
Przyślij nam pan odwrotną pocztą tuzin swego słodowoó-ziołowego 
toaletowego mydła, za które należytość zechcesz pan odebrać na 
poczcie. Oczekując spiesznej posyłki, zostaję z szacunkiem. 
ś Ang. v. d. Heydt. 
CENY: Słodowo-ziołowe mydło do kąpieli toaletowe 20 i 80 
cent. — na 5 sztukach 1 gratis loco Wiedeń. 1570-1-? 
Skład główny w Wiedniu. 
Mają na składzie we Lwowie pp.: Piotr Mikolasz, A, Berliner, Z. Rucker, 
Markiewicz, Wojczyński, J. F. Klein wdowa, J. Piepes i Stanisł. Jekiel. 
W Krakowie: 3. Goldwaśser, Józef Jahn i G. M. Gebel i Synowie. . 


1629-1-? 


000444 


Największa nieprzyjaciołka człowieka ` | 

3 Thiz 7 | 
PLUSEIWY A. x 

nb odpisana. firma fabryczna, znana ze swego wyrobu od wielu lat, poleca 

P: © Publiczności, właścicielom hotelów, instytutom, domom 


ochrony, koszarom, szpitalom, przedsiębiorstw om Żeglugi rze- 
cznej morskiej, swą niezrównaną 


ESENCYĘ ZIOŁOWA - 
na wygubienie pluskiew 
F.A. Bihary i Sp. 


nie zawierającą trucizny, bez zapachu, tańszą o DOO pret. 
t aniżeli inne tynktury. Taniości tej zawdzięczamy, że 
rosyjskie Towarzystwo żeglugi parowej w Odezie. '[o- 
Ę warzystwo Lioyda w Tryeście, e. k. arsenał w Pola i p 
— liczne c. k zaklady kadetów itd. itd., zaliczamy do 
1453-18-20 naszych odbiorców. 
Ceny: 1 tlakon o '/, seidla plynu 25 ct., U, seidla 30 ct., "/, miary 60 ct., 
u, miary 1 2łr,, cata miara 2 złr. Wiadro obejmujące 40 miar austr. 56 „tr. Mniej 
jak '/ miary nie przesyła się. 
SKŁADY GŁÓWNE w Wiedniu, Weihburggasse, im Gebäude. der Garten- 
bau-Geścllschaft „zur rothen Fahne.“ — We LWOWIE u p. SCHAPPIRER. 
Rzecz najnowsza : Metalowa maszynka © ściśniętem powietrzu do wy- 
tępiania owadów (dla wdmuchiwania bez trudności proszku na owady w pory i 


Odprzedajeęy otrzymują rabat. 


MSZĄ 


Dentysta B. Weiss we Lwowie 
przy ulicy Halickiej pod 1.18. 
były praggkilka lat. asystent Dra Bardacha we Wiedniu, ma. zaszczyt niniejszem 
zawiadomić Wysoką SzlachtęQ P.T. Publiczność, iż urządził we Lwowie podług 
Gpajnowszego postę umiejętność! i sztuki 
© 
Zakład IDE tysi; czmy. 


Głównem zadaniem mojem jest konserwowanie 
metody, która polega na tem, aby : 


s |) Bolące żęby przez zniszczenie nerwu zębowego” zupełnie zrobić. bęzezuciowe, 
poczem plombowanie złotem lub Wah odpowiednią następuje. 
2) Operacye zębów za użyciem eteru lub BZ tego w, sposób najstaranniejszy. 
3) Wstawianie zębów sztucznych i szezęk,. ńie do rozróżnienia od naturalnych, 
a w żuciu mówieniu tymże nie ustępujących i szanując zdrowe zęby, wyko- » 


zębów za pomocą właściwej 


nywa się bez najmniejszego bólu. 1609-5-15 


W Przemyślu u Franciszka Gajdeczki. 


BANK KRAJOWY | 
Galicyjski 
me WE LWOWIE, | 


rozpocząwszy swoją działalność, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości $. 5 statutów określający 
czynności tegoż instytutu i eel stowarzyszenia. Z postanowionego kapitału Akcyjnego 


Sześciu Milionów wynosi I. Emisya Trzy Miliony Reńskich wal. aust. 
$. 5. 


Towarzystwo ma prawo załatwiać wszelkiego rodzajn interesa bankowe, finansowe, zaliczkowe, kredytowe, giełdowe i towarowe, a to na własny lub obcy ra- 
chunek, tudzież interesa. komisowe i depozytowe, a mianowicie : 


a) dyskontować weksle, asygnacye i obligi ; 

b) udzielać zaliczki i kredyt na papiery państwowe, akcye, obligacye, waranty (Warrants), konosamenty 
ruchome i nieruchome : 

A prowadzić handel monetami i kruszcami szlachetnemi ; 

d). zakładać i wspierać przedsiębiorstwa przemysłowe, rolnicze i wszelkie inne, a to tak w kraju, jak i za granicą, w tymże celu pośredniczyć przy zakładaniu towa- 
rzystw akcyjnych i wszelkich innych, przeprowadzać przeistoczenie już istniejących towarzystw, i dla wszystkich tego rodzaju przedsiębiorstw i towarzystw, 
zająć się przy wydawaniu akcyj, obligącyj i innych tytułów dłużnych, a wszystko to z zachowaniem dotyczących przepisów ; 

e) kupować, obciążać, zamieniać, zastawiać, odstępować i sprzedawać akcye, obligacye i tytuły dłużne wszelkiego rodzaju, tudzież i wszelkie inne efekta jakoteż po- 
średniczyć przy sprzedaży takowych ; 

f) podejmować się pożyczek państwowych i pożyczek dla pojedyńczych krajów, równie i gminnych, spółkowych i korporacyjnych, tudzież prywatnych; uzyskiwać 

„Koncesye na budowy publiczne, koleje żelazne, kanały i t. p., aby takowe z własnego wykonywać ramienia, albo té} odstępywać; zadzierżawiać podatki pu- 
pełnią go goruww. W%ortw=wjanrawa, w ten sposób nabyte — o ile to jest dozwolonem — na drugich przelewać; 


zn ZEMYSŁOW AMI, gospodarczemi i im podobnemi, subskrybować lub nabywać w inny sposób akcye takowych; 


i na efekta wszelkiego rodzaju, równie jak i na zastawy 


nas, dOnOSzenia na nas 


| wa siae 
poc AE AE NZ 


zważnem słówkiem 


Ag > rozjątrzyć niezagojoną ranę sercat) więgcp a wNIch przeprowadzania likwidacyi innych towarzystw i przedsiębiorstw ; ! 7 
łoś yi ączka, mówiono sobie i say E 'zytelności, pozycye dłużne, kupony procentowe i dywidendowe i poręczać za kontrakty, lub wydane tytuly dłużne; 
<A 40 seraz przeciwnie, każdy lę- | Za „ba, efekta i papiery wartościowe wszelkiego rodzaju; j 9 amystowó: 
y n SAOI My Marina dozwoliłyby ty lub cudzy rzeczy ruchome wszelkiego rodzaju towary, płody surowe 1 RA BSNS kg) 
fatalne PS A k mu oznajmić | ni 4 7 pod własnym zarządem i na własną odpowiedzialność składy ii Sg pe) i domy towarowe w myśl rożporżą- 
nie ryzykuia ci i wynikłych, mu my. 34 i wydawać na towary tamże złożone póświadezenia. mera A Ę sjh y. aee (Warrants- i Weightnotes) ; 
okropnej Ebli mia. vsi nać tak prawnych zakładać bióra, w` celu zakupna zada oai DDA W ii SQ WATÓW złożonych w swych składach wol- 
go peszekłądowych ; a w danym razie nawet w drodze publieznćj sprzedaży i ofórt; przez te biura komisowe dawać zaliczki na 


A tymczasem. siły 


RA magazynach, bądź poza obrę bem tychże się znajdujące, lub té} pośredniczyć w tój mierze; zajmować się oddawaniem 
ŻAŁOÓOnna e a 


È ua & rańc s . > A 

na fracht, spedyczą, oclenie i assekuracyą towarów, tudzież załatwiać i inne czynności, ruchowi handlowemnu potrzebne i pożyteczne ; 

o) zakładać dwory składowe dla częściowego wynajęcia takowych, i budować celem połączenia magazynów towarzystwa ze sąsiedniemi kolejami telaznemi i komu- 
nikacyami wodnemi, koleje żelazne i gościńce, a to po uzyskaniu zezwolenia od. władzy wlaściwój ; l 

p) udzielać zaliczki procentowe na towary i waranty (Warrants) wystawione przeź SW6 domy towarowe i składy wolne; 

q) przyjmować gotówkę za wydaniem biletów kasowych (Cassascheine), lub na rachunek bieżący, i czynić z tego tytułu wypłaty za złożeniem czeków (Cheks). 

r) wystawiać i wydawać własne obligacye procentowe, takowe jednak nie mogą być płatne wcześniej, jak przed upływem roku, i nie później, jak za lat dziesięć ; nie 
mogą być wydawane niżej stu złr. w. a., a suma ogólna takowych nie może przewyższać sumy wpłaconej na rzecz kapitału akcyjnego. 


Bióra banku krajowego znajdują się w domu (niegdyś Gromadziń- 
skiego) pod L. 510. m. 


Godziny urzędowania ustanowione są: z rana od 9 do 1, po południu od 3 do 5. 


O O a Dr. H, Jasieńskiego. 7—7. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, QCzcionkami Dr. H. Jasieńskiego. ` 


